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Samoobrona
potrzebna jutro -  pożyteczna dziś

W yw iad z  Kom endantem  Z m ilita ryzow an eg o  
O ddzia łu  O dbudow y - inż. Józefem  Zielińskim
Z a k ilk a  dni rozpoczną 

się ćw iczen ia  Z m ilita ryzo ­
w anego  O ddzia łu  O dbudo­
wy, p rzy  G en era ln y m  W y­
kon aw stw ie  B udow y E lek­
trow ni.

O w ypow iedź n a  tem at 
te j akcji, ja k  rów n ież  ce­
lów  i zad ań  ZOO zw ró ­
ciliśm y się do D yrek to ra  
G enera lnego  W ykonaw ­
stw a  B udow y E lek trow n i 
„K ozien ice” — inż. Józefa  
Z ielińskiego, k tó ry  pełn iąc 
fu n k c ję  K om en d an ta  ZOO, 
będzie k ie ro w n ik iem  ćw i­
czeń.

— Panie D yrekto rze , 
ćw iczen ia  ZO O  są w  życiu  
bu d o w y  w a żn y m  w y d a rze ­
n iem  i m a ją  ju ż  sw o ją  
tradycję ...

— T rad y c ja  to  m oże zbyt 
m ocne określen ie , . bow iem  
są  to  d ru g ie  n a  ta k  sze­
ro k ą  sk a lę  p row adzone 
ćw iczenia. P o p rzedn ie  — 
poza • podn iesien iem  pozio­
m u  w yksz ta łcen ia  — p rzy ­
n iosły  w y m ie rn e  korzyści 
gospodarcze budow ie. Po­
dobne założen ia  m am y 
w  ro k u  bieżącym .

Ć w iczenia p rak ty czn e  są 
p o dstaw ow ą fo rm ą  szko­
len ia , obejm ującego  także 
w yk łady , k u rsy  i k o n tro lo ­
w an e  sam okszta łcen ie . Jes t 
to n a jb a rd z ie j ra c jo n a ln a  
m etoda  sp raw d zen ia  um ie­
ję tności zdobytych  n a  za­
jęc iach  teo re tycznych  — 
w  p rak tyce , a  zarazem  
tre n in g  dow ódczo-sztabo­
wy. Z asadniczym  celem
je s t zg ran ie  w szystk ich
elem en tów  — od p rzejścia  
O ddziału  do  re jo n u  w y­
czek iw ania, aż po . zo rgan i­
zow ane k o n k re tn e  d z ia ła ­
nie.

— Na lam ach  n a sze j ga ­
ze ty  za m ieszcza liśm y  ju ż  
p u b lika c je  n a  tem a t O bro­
n y  C yw iln e j w  ogólnym  
je j  aspekcie. C zy  zech c ia ł­
by  P an D yre k to r  p o w ie ­
dzieć C zy te ln iko m  o za ­
sadach dzia łan ia  je d n o s tk i 
sp ec ja lis tyczn e j, ja k ą  je s t 
Z m ilita ry zo w a n y  O ddział 
O dbudow y?

— J a k  to  su g e ru je  sam a . 
nazw a tego typu  oddziały 
są  p rzeznaczone do od b u ­
dow y zniszczonych ob iek ­
tów  w  w aru n k ach  ew en­
tu a ln e j w ojny. F orm ow ane 
przez  R esort budow nictw a

w czasie zag rożen ia  bez­
p ieczeństw a, zaliczone są 
do jed n o s tek  cen tra lnego  
podpo rządkow an ia  i w 
zw iązku  z tym  posiada ją  
c h a ra k te r  m anew row y. 
D latego ta k  dużą  uw agę 
p rzy w iązu je  się do ćw iczeń 
p rak tycznych  w  teren ie .

P on iew aż  — ja k  P an  
słuszn ie  zauw aży ł — są to 
jed n o s tk i specjalistyczne, 
ca łoksz ta łt p rzedsięw zięć 
ZOO spoczyw a n a  p rz e d ­
sięb io rs tw ach  budow lano- 
m ontażow ych. T ak  je s t też 
w  p rzy p ad k u  naszego 
p rzedsięb io rstw a , k tó re  w

(budow a) poligonem , n a  
k tó ry m  cała  załoga, a 
szczególnie k a d ra  i człon­
kow ie  O ddziału  O dbudow y 
m a ją  m ożność sta łego w y­
p raco w y w an ia  i doskonale­
n ia  m etod  skutecznego 
i sam odzielnego działan ia , 
w d rażan ia  i doskonalen ia  
m etod  o rg an izac ji p racy , 
p rzedsięw zięć in ży n ie ry j­
nych itd. Toczym y przecież 
tru d n ą  — i o p a rtą  n iem al 
w y łączn ie  n a  w łasnym  do­
św iadczen iu  — b itw ę  o 
„p ięćse tk i”. N ie jed n o k ro t­
n ie  trz eb a  podejm ow ać ry ­
zykow ne decyzje, a  to 
w ła śn ie  je s t g łów nym  ce­
lem  szko len ia  p row adzo­
nego w  okresie  pokoju . To 
ty lko s tro n a  p rodukcy jna . 
Z ad an ia  Z m ilita ry zo w a­
nych O ddziałów  O dbudo­
w y są  szersze. J e s t zasad ­
n icza  różn ica m iędzy  b u ­
dow ą a  u suw an iem  znisz­
czeń. N ależy zw rócić u w a­
gę n a  specja listyczne  roz­
poznaw an ie  zniszczeń pow ­

sta ły ch  tak że  w  w yn iku  
k lęsk  żyw iołow ych lub  k a ­
ta s tro f, w y p raco w an ie  m e­
tod u su w an ia  tych  znisz­
czeń odpow iedn im i siłam i, 
z uw zg lędn ien iem  w yko­
n y w an ia  p rze jść  lub  po­
dejść do re jonów  p rac  
w  tru d n y ch  w arunkach . 
W tak im  p rzy p ad k u  nie 
m ożna z góry  w yznaczyć 
ścisłych te rm in ó w  w yko­
naw czych  bez głębszej 

. analizy  tak ich  czynników , 
ja k : stop ień  i c h a ra k te r 
zniszczeń, ilość sił i środ ­
ków  m ate ria ło w o -tech n icz ­
nych p rzeznaczonych  do 
odbudow y obiek tu , stopn ia  
u tru d n ie n ia  w  te ren ie , w a ­
ru n k ó w  atm osferycznych . 
N a ty m  g łów nie  polega 
różn ica  w  p row adzen iu  
robó t p rzy  ob iek tach  znisz­
czonych i now o bu d o w a­
nych. J e s t  to  je d n a k  p ro ­
b lem aty k a  bardzo  złożona 
i n ie  sposób om ów ić je j 
w  k ilk u  zdan iach .

— C zy  w  p rzyg o to w a n iu  
obro n n ym  O ddzia łu  w  grę  
w chodzą  ty lk o  zagadnien ia  
p ra k tyczn e?

—■ P ro g ram  szkolen ia  
sp rzy ja  ro zw ijan iu  spec ja ­
lizacji w y n ik a jące j z cha­
ra k te ru  w ykonyw anego  na  
co dzień  zaw odu. C ało­
k sz ta łt dz ia ła lności dydak ­
tycznej pow in ien  ponad to  
zm ierzać do w yrob ien ia  
u członków  O ddziału  w y­
sokich w alo rów  m oralno  
po litycznych  i odpow ied­
niego p rzygo tow an ia  teo re ­
tycznego.

— J a k ie  są  zadania  
k a d ry  dow ódcze j w  czasie  
pokoju?

— G łów ne — to zo rga­
n izow an ie  oddziałów , sys­
tem atyczne  k ie ro w an ie  
procesem  szko len ia  o b ro n ­
nego, p ro w ad zen ie  dz ia ­
łalności w ychow aw czej na 
rzecz k sz ta łto w an ia  p a tr io ­
tycznych postaw , ad m in i­
s tro w an ie  jed n o s tk am i w  
sposób g w a ra n tu ją c y  ich 
s ta łą  gotow ość do działn ia .

Is to tn ą  cechą  dow odze­
n ia  je s t s ta łe  decydow anie 
w  sp raw ach  w łaściw ego 
w ykorzystan ia  ludzi, sp rzę­
tu  i tra n sp o rtu . Chcę 
zw rócić uw agę  n a  koniecz­
ność tak iego  dz ia łan ia  
w  sy tu ac jach  codziennych 
n a  każdym  stan o w isk u  do­

w odzenia od najn iższego 
szczebla. T ak i egzam in  n ie 
je s t obcy  p racow n ikom  
naszej budow y n a  każdym  
odcinku.

P o d staw ą  w łaściw ego do­
w odzenia O ddziałem  jes t 
decyzja pode jm ow ana
przez K iero w n ik a  O ddzia­
łu, n a  treść  k tó re j w p ływ a 
w spółuczestn ic tw o w  je j 
p rzygo tow an iu  zastępców  
i k ie row n ików  g ra p  O dbu­
dowy.

— N a za ko ń czen ie  
ch c ia łbym  w rócić do . k o n ­
cepcji ćw iczeń  w  n a szym  
k o n k re tn y m  p rzyp a d ku .

— O prócz dokonan ia  
sp raw d z ian u  spraw ności 
dz ia łan ia  i dow odzenia 
będziem y się k o n cen tro ­
w ać, w  czasie ćw iczeń, na 
w ykonan iu  ko n k re tn y ch  
p rac  zw iązanych  z dz ia ła l­
nością zak ład u . P rzyn iesie  
to ' — oprócz dośw iadczeń 
szkoleniow ych — znaczne 
efek ty  ekonom iczne p rzed ­
sięb io rs tw a  i będzie s ta ­
now ić rea lizac ję  h as ła : 
„O brona cyw ilna  — gospo­
da rce  n a ro d o w ej”.

W ierzę, że p ostaw a ucze­
stn ik ó w  ćw iczeń  — ja k  to 
m iało  m iejsce  w  roku  
ubiegłym  — będzie  p rzy ­
k ład em  w ysokiego w yro­
b ien ia  społecznego. 
R ozm aw iał: Ryszard Glapa

Ziemia
musi rodzić

Z akończył się pow szech­
ny p rzeg ląd  zagospodaro ­
w an ia  gm iny . W  jego  w y ­
n ik u  u jaw n io n o  ponad  200 
h a  g ru n tó w  źle zagospoda­
row anych , n a  k tó ry ch  p ro ­
d u k c ja  je s t znaczn ie  n iż ­
sza od śred n ie j. P rz y p a d ­
ki zan ied b ań  w  u p raw ie  
g ru n tó w  i naw ożen iu  
stw ierdzono  w  w ie lu  g o ­
sp o d arstw ach  — głów nie 
tych , k tó ry ch  w łaśc ic ie le  
p ra c u ją  zarobkow o.

U lepszen ia  — szczególnie 
m e lio rac ji — , w y m ag a  160 
h a  g ru n tó w . J e s t to  ilość 
stosunkow o n iew ie lka . P o ­
trzeby  gm iny  w  zak res ie  
m e lio rac ji są  zaspokojone 
w  b lisko  90%.

P rzeg ląd  pozw olił n a  u ja w ­
n ien ie  17 h a  odłogów . B ę­
dą  one zagospodarow ane w 
k ró tk im  czasie. S ądzić  tak  
m ożna n a  podstaw ie  d o ­
tychczasow ych  dzia łań  
U rzędu  M iasta  i G m iny 
K ozienice. P o d ję te  by ły  one 
na  w iosnę, a  w ięc p rzed  
p rzep row adzen iem  p rzeg lą ­
du. W ynik iem  ty ch  dz ia ­
ła ń  b y ła  decyzja  prze jęc ia  
i zagospodarow an ia  38 ha 
odłogów , a  także  zlecenie 
zagospodarow an ia  55 ha 
n iew łaśc iw ie  w y k o rzy sta ­
nych u ży tków  ro lnych . Z a ­
d an ia  te  pow ierzono  SK R, 
P S K , i ro ln ik o m  in d y w i­
du a ln y m , k tó rzy  u trz y m u ją  
w ysoki poziom  p ro d u k cji.

D użo zastrzeżeń  budzi 
p o rząd ek  n a  te re n ie  z ab u ­
dow ań gospodarsk ich  i z a ­
bezp ieczenia  p rzec iw p o ża­
row e. Do ro zb ió rk i z a k w a ­
lifikow ano  520 budynków ,

w y k ry to  3 „dzik ie” b u d o ­
w le. N iechlubny udział w 
dew astacji gruntów  mają 
zakłady produkcyjne. W
Św ierżach  G órnych  około 
2 h a  g ru n tó w  o rnych  II 
k l. w y k u p io n y ch  p rzez  E le ­
k tro w n ię  leży  bezuży te­
cznie po rosłe  dz iką  traw ą . 
N a te re n ie  ty m  shałdow ano  
ziem ię, w yw ieziono k ilk a  
w y w ro tek  n a  k lom by i 
tra w n ik i i n a  ty m  koniec.
P o n ad  20ha łąk  należących  

do w si W ola C hodkow ska 
i ok. 12 h a  łą k  i pastw isk  
w si M ichałów ka zalanych  
je s t w odą z te ren ó w  odpo- 
p ie lan ia . G ru n ty  te  n ie  zo­
s ta ły  jeszcze w ykup ione.

O bszar p onad  5 h a  te ­
re n u  daw nej k o p a ln i żw iru  
w  R yczyw ole je s t m ie j­
scem  w yw ózki g ruzu  z 
ZBK. Z anieczyszczony i za ­
śm iecony  te re n  w ym aga 
re k u lty w a c ji i zalesien ia .

W  lesie  n a leżącym  do 
O patkow ic  po w y b ran iu  
żw iru  p ow sta ł n iezagospo­
da ro w an y  ogrom ny  dół o 
pow. 7,69 ha. W  pobliżu 
p rzep ły w a  rzeczka  C h ar- 
tów ka, a le  do te j pory  
n ik t n ie  p o s ta ra ł się o 
u tw orzen ie  zb io rn ik a  w o­
dnego — m oże n asza  zało­
ga pow róci do te j konce­
pcji?

W ynik i p rac  K om isji 
św iadczą  o is tn ien iu  w  ro l­
n ic tw ie  znacznych  rezerw . 
Opracowanie i  natychm ia­
stow e w cielenie  w  życic  
w niosków  z przeglądu to 
dodatkow e tony ziarna, 
pogłow ia i produktów  zw ie­
rzęcych.

Rośnie zaplecze socjalne III etapu
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Potrzebna współpraca
Około 190 uczniów  Z e­

spo łu  Szkół Z aw odow ych 
w  K ozienicach zrzeszonych 
je s t w  dziew ięciu  k laso ­
w ych ko łach  ZSM P. M ło­
dzież ta  m a  n a  sw ym  kon­
cie spory  dorobek  w  zak re ­
sie  o rgan izacji życia k u ltu ­
ralnego  i tu ry s ty k i w 
szkole. N a ’ podkreślen ie  
zasługu je  je j m asow y 
ud z ia ł w  tegorocznym  
czynie p a rty jn y m  do k tó ­
rego stan ę ło  — in sp iro w a­
nych przez  o rganizacje  
m łodzieżow e ZSM P i ZH P

— p onad  400 uczniów . W y­
konali oni p race  w arto śc i 
64 tys. zł.

O rgan izac ja  w spólnych  
sp o tk ań  Z SM P-ow ców  n a ­
po tyka  n a  trudnośc i. N au ­
k a  w  tech n ik u m  trw a  
przez cały  tydzień , ucznio­
w ie szkół zasadniczych  
3 dn i sp ęd za ją  n a . p ra k ­
tyce w  zak ładach  p racy .

P ra c y  szkolnych  kół 
ZSM P pow in ien  p a tro n o ­
w ać Z arząd  Z ak ładow y 
Z SM P w  E lek trow n i. Od 
pew nego czasu  w spó łp raca
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Pracow nicy „Energomontażu” otrzym ali now ą szatnię. W jej pobliżu trw a budo­
w a paw ilonów  gastronom icznych.

ta  p rzed s taw ia  się co n a j­
m niej enigm atyczn ie . M ło­
dzież szko lna  nap o ty k a  na 
tru d n o śc i n a w e t w  o rg an i­
zacji p raę  n a  rzecz FASM . 
O becnie ro k  szko lny  do­
bieg ł końca i akc ji m ło­
dzieżow ego la ta  n ie  da się 
już  zorganizow ać. A szko­
da. Sądzim y, że w  p rz y ­
szłym  ro k u  szkołnym  
s ta rs i ko ledzy  z a d b a ją  
z w iększą  tro sk ą  d p racę  
kół, z k tó ry ch  re k ru tu ją  
się p rzyszli p racow nicy  
E lek trow n i.

- i. V, '

W ostatnim  okresie wzrosło tem po na budow ie now ej stołów ki dla załogi budowy. 
Stołów ka w ydaw ać będzie ok. 2 000 posiłków  dziennie.



Dam kształt i barwę kłodzie
„P rzez la b iryn t z a k a ­

m a rk ó w
P rześcieradeł w iszą cych  na 
s zn u rze
W an ien  s ta ry c h  oraz g a rn ­
k ó w ”...

T ak  w łaśn ie  idzie  się do 
p raco w n i G rzegorza  Szew ­
czyka, tw ó rcy  ludow ego — 
rzeźb ia rza  i poety . P an  
G rzegorz je s t m istrzem  
o specja lnośc i w od .-kan . 
gaz i  c.o. P ra c u je  w  stac ji 
u z d a tn ia n ia  w ody, a le  p rz e ­
de w szystk im  je s t a rty s tą .

k u rs  P A X  w yrzeźb ił z je d ­
nego p n ia  d rzew a  pe łn e  
ek sp resji p ostac ie  apo ­
stołów , zak u p io n e  przez 
m uzeum  w  R adom iu. 
„O sta tn ia  w ieczerza” —  bo 
ta k  n azyw a się  rzeźba  nie 
je s t je d y n ą  p ra c ą  b ędącą  
w łasnością  m uzeów . G rze­
gorz Szew czyk n iech ę tn ie  
ro zs ta je  s ię  ze  sw ym i 
dziełam i. D ostarcza je  do 
m uzeów , p raw o  p ie rw o k u ­
p u  p ozostaw ia  o rg an iza ­
to rom  licznych konkursów . 
N ie kusi go w sp ó łp raca

K olekcja rzeźb z ludow ej szopki — dłuta G. Szewczyka.

Je s z c z e - ja k o  dziecko spę­
dza ł dużo czasu  z kozik iem  
w  ' d ło n i p o d p a tru ją c  
dziw y p rzy ro d y . K onsek ­
w e n tn ie  p rz e k ła d a ł je  na 
języ k  rzeźb.

P ie rw szy  sukces p rzy ­
n ió s ł m u  .już d eb iu t — 
w  k o n k u rs ie  zo rgan izow a­
nym  przez  P A X  w  K ie l­
cach z a ją ł I I  lo k a tę  w śród  
na jlep szych  rzeźb iarzy . P o ­
tem  posypały  się inne  su k ­
cesy, a  w ięc  I m ie jsce  
w  ogólnopolsk im  k o nku rs ie  
„P rzem ian y  w si k ie lec­
k ie j”, I I I  — ba 600 p rac  
w  k o n k u rs ie  „S ław ni P o la ­
cy i  ich  dzie ła”, I  nag rody  
w  k o n k u rs ie  PA X , ogólno­
po lsk im  k o n k u rs ie  im. 
St. Ż erom skiego. N a kon -

ność, gdyż lube lsk i Z arząd  
dom aga się coraz now ych 
p ap ie rk ó w  i w zyw a
p. G rzegorza  do u zu p e łn ia ­
n ia  — uzupe łn ione j już 
z re sz tą  — dokum entacji.

W  ub ieg łym  m iesiącu
16 tw órców  ludow ych 
spo tka ło  się  n a  O gólno­
po lsk im  P lenerze  o rg an i­
zow anym  przez  w zorow e
P ań stw o w e  G ospodarstw o 
R olne w  oko licy  Szam otuł. 
G rzegorz Szew czyk w yko­
n a ł tam  rzeźbę  m ac ie rzy ń ­
stw o, k tó re j w arto ść  w y­
ceniono n a  40 tys. zł.
R zeźbiarze zeb ran i n a  p le ­
nerze  założy li „G rupę  76”, 
o k tó re j zapew ne jeszcze 
usłyszym y.

O becnie p a n  Szew czyk 
w ysła ł sw o ją  p racę  na 
kon k u rs  u li figu ra lnych  
do W rocław ia. F u n k c jo n a l­
ny  ul p rzed s taw ia  g rupę  
żn iw ia rzy  i sądzim y, że 
n ieszab lonow o p o tra k to w a ­
n y  tem a t p rzyn iesie  tw órcy  
now e lau ry .

-nien zm obilizow ać nasze 
zak ład y  p racy  do żyw szego 
za in te reso w an ia  się w yso­
k ie j k la sy  tw órczością  
G rzegorza Szew czyka.
D yrek to r kozienickiego
Dom u K u ltu ry  o fia row u jąc  
a rty śc ie  p am ią tk o w ą  „Z ło­
tą K sięgę” pisał:

„Dobrze gdy tw órca pod­
czas sw ego rozw oju napo­
tyka na życzliw ość tych, 
do których należy troska
0 rozw ój kultury. Lepiej 
jest gdy obok życzliw ości 
doznaje opieki”. N a tę 
o s ta tn ią  n ie  og ląda się
a r ty s ta  zb y t m ocno. Nie
dba  an i o zysk, an i o r e ­
klam ę, choć z w ie lk ą  dum ą
1 godnością  p rzem aw ia  
o sw oim  tw orzen iu :

„D łuto do r ę k i m i dajcie  
M łot w  drugą niech  
u ch w ycę
W y pa trzc ie  i słuchajcie  
A  ja  z  tego zrob ię  ży c ie ”.

I n ie  m a w ątp liw ości, że

z „C epelią” . T w ierdzi, że 
pow ielan ie  ra z  w ykonane j 
p racy  n ie  p rzynosi sa ty ­
sfakcji.

O d kryw cą  ta le n tu  G rze­
gorza Szew czyka je s t 
d r  S te fan  R osiński e tn o ­
g ra f z  M uzeum  R eg ional­
nego w  R adom iu. To on 
w łaśn ie  p rzed s taw ił rzeźby 
naszego tw ó rcy  w  M in i­
s te rs tw ie  K u ltu ry  i Sztuki, 
gdzie w zbudziły  duże za ­
in te resow an ie , g w a ra n tu ją c  
au to ro w i p rzy jęc ie  do 
S tow arzyszen ia  Tw órców  
L udow ych. O kazu je  się 
jed n ak , że ła tw ie j w ykazać 
się  ta len tem  i p ra c ą  niż 
p rze łam ać  b arie ry  b iu ro ­
k rac ji. P rzy jm o w an ie  a r ty ­
sty  do S tow arzyszenia  
ciągn ie  się w  n ieskończo-

Dziclo praw ie gotowe. Sześciom etrow ej w ysokości 
rzeźba zyskała uznanie gospodarzy pleneru.

D orobek G rzegorza Szew ­
czyka obe jm u je  ok. 300 
rzeźb  i 100 w ierszy, p re ­
zen tow anych  na  sp o tk a ­
n iach  z odb io rcam i w  K iel­
cach, R adom iu — rzadziej 
w  K ozienicach. A szkoda 
bo choćby p rzeg ląd  „Czło- 
w iek -p raca -tw ó rczo ść” w i-

rzeźby p an a  G rzegorza 
żyją. M yślę, że uda  się to 
sp raw dzić  z rac ji n a jb liż ­
szych im prez  organ izow a­
nych w  ram ach  przeglądu 
ak tyw ności k u ltu ra ln e j 
ludzi p racy  szerszem u g ro ­
nu  m ieszkańców  naszego 
m iasta . i

S p raw n i n a  s ta r t!  P ik n ik  
łow ieck i! Im prezy  — lu ­
dziom  dobre j robo ty  — to 
ty lko  n ie k tó re  pozycje n ie ­
zw yk le  bogatych  w  roku  
bieżącym  obchodów  t r a ­
dycy jnych  D ni Puszczy 
K ozien ick iej, k tó re  trw ać  
b ęd ą  od  25—27 czerw ca.

Szczegółow y p ro g ram  im ­
p rez  p rzed staw ia  się na-

M iędzygm inny  tu rn ie j t r a ­
dycji ludow ych. W ram ach  
tu rn ie ju  10 gm in  zap rezen ­
tu je :

— pokaz tk a n in y  ludo ­
w ej,

— popis p io sen k arek  i 
i k a p e l ludow ych,

—< tu rn ie j hafc ia rek .
13.00 — P okaz m ody

le tn ie j,

Dni Puszczy
Kozienickiej 1976

stępu jąco :
25.V I.1976 r. — uroczy­

stość o tw arc ia  — godz. 
17.30

18.00 — w ystęp  e s tra ­
dow y zespołu m a ry n a rk i
w ojennej „F lo ty lla” — 
„T ak  trzym ać k u rs ”.

26.VI.1976 r. — 17.30 — 
p ik n ik  łow iecki,

—i o tw arc ie  w ystaw y  
tro feów  łow ieck ich  m ie js­
cow ych k ó ł Polskiego
Z w iązku  Łow ieckiego,

—i zaw ody strze leck ie
(łuk, oszczep, w ia tró w k a),

— ognisko m yśliw skie , a  
p rzy  ognisku: k o n k u rs  na  
na jb a rd z ie j b a r w n ą . opo­
w ieść m yśliw ską, tu rn ie j 
m yśliw ski, k o n ce rt o rk ie ­
s try  dętej.

20.30 — zab aw a  ludow a.
27.VI.1976 r. 10.00 —

—* p re z e n ta c ja  odzieży,
— p ro g ram  m uzyczny.
16.30 —• M iędzyzak łado­

w y  tu rn ie j ludzi sp ra w ­
n y ch  (ludzi dobre j roboty),

— zaw ody m aszynistek , 
—i zaw ody  kierow ców ,
—i tu rn ie j bhp-ow ców ,
— tu rn ie j sp raw n y ch  rą k  

(ko n k u ren c ja  d la  ko b ie t 
i mężczyzn),

—t tu rn ie j zaopa trzen iow ­
ców  (kw esta  n a  C en tru m  
Z drow ia  D ziecka),

—i tu rn ie j d y rek to rów
pod hasłem  „ ja  to  z a ła tw ię”,

— p ro g ram  m uzyczny.
17.30 — ogłoszenie w y n i­

ków  tu rn ie jó w  i w ręczen ie  
nagród.

18.3.0 — k o n ce rt L udziom  
D obrej Roboty.

20.00 — zakończen ie  D ni 
Puszczy K ozienickiej.

Absolwent
nie’ pizyjdzie sam

Z espół Szkół Z aw odo­
w ych M in is te rs tw a  E nerge­
ty k i i EA  w  K ozien icach  
ro z ra s ta  s ię . P rzy b y w a  no­
w ych  ob iek tów , uczniow ie 
m a ją  coraz lepsze w a ­
runk i.

Co by się  n ie  pow iedz ia ­
ło, sam  fak t, że szkoła  pod­
leg ła  je s t reso rto w i E n er­
getyk i jednoznaczn ie  da je  
do zrozum ien ia , iż g łów ­
nym  je j zad an iem  je s t 
k sz ta łcen ie  k a d r  d la  te j 
gałęzi p rzem ysłu  — głów ­
n ie  E lek tro w n i K ozienice.

Szkoła  je s t jed n o s tk ą  sa ­
m odzie lną  n ie  u lega jed n ak  
w ątp liw ości, że  gdyby  n ie  
po w sta ła  E lek tro w n ia  • nie 
byłoby p laców ki tego typu 
w K ozienicach. Logiczne 
w ięc w y d a je  się s tw ie rd ze ­
nie, że E lek tro w n ia  m  a 
szkołę, n ie  p o d po rządko ­
w an ą  w praw dzie  ad m in i­
stracy jn ie , ale będącą  g łów ­
nym  zap leczem  kadrow ym . 
Choćby z tego w zględu  po­
trzeba  p a tro n a tu  w y d aje  się 
aż n ad to  oczyw ista . P a tro ­
n a ty  tak ie  są  ju ż  s ta rą  i do­
b rą  tra d y c ją  w naszym  
k ra ju  — p rzy n a jm n ie j na  
tyle, aby  p laców ka  d y d ak ­
tyczna n ie  czu ła  się ubogim  
k rew n y m  zak ładu .

Ś ledząc tok  za ła tw ian ia  
pozorn ie  b łahych  sp raw , 
w p rzy p ad k u  ZSZ — m oż­
na  odnieść w rażen ie , że nie 
zdaje  sobie z tego sp raw y

w ielu  urzędn ików . W p rz e ­
ciw nym  w ypadku  p roste  
i oczyw iste ro zw iązan ia  nie 
w ym agałyby  angażow ania  
dyrek to rsk iego  au to ry te tu .

W  m ia rę  n a p ły w u  do 
E lek trow n i now ych, w y­
kształconych  przez  ZSZ 
k a d r  w ięź Z ak ładu  ze 
szko łą  będzie  się zapew ne 
zacieśniać, a le  czy napew - 
no? — Ntie stan ie  się to 
p rzecież au tom atyczn ie . 
P rzy k ład y  w skazu ją , że ko ­
n ieczne są  zabiegi zak ładu
0 w y tw o rzen ie  —  już 
w  tra k c ie  ed u k ac ji — w ięzi 
z p rzysz łą  k ad rą . M iłą
1 sp rzy ja ją cą  tem u  uroczy­
stośc ią  są  odbyw ające  się 
rokroczn ie  cerem onie paso ­
w an ia  n a  energe tyka , jak  
choćby o s ta tn ia  — zo rgan i­
zow ana z in ic ja ty w y  R esor­
tu  — w  ZSZ w  W arszaw ie, 
n a  k tó re j grono uczniów  
kozienickiego ZSZ re p re ­
zen tow ała  w zorow a uczen­
n ic a  I I I  k la sy  — M aria  
Szczepanik. O becny na 
uroczystości dyr. M irosław  
B ordziłow ski m ia ł szczegól­
n e  pow ody do sa ty sfakc ji 
— szkoła, pom im o że jest 
p laców ką m łodą, znalaz ła  
się w  g rup ie  w yróżnionych.

D obra  robo ta  K ierow n ic­
tw a  i g rona  pedagogiczne­
go p o w inna  doczekać się 
ró w n ie  w ysokiej oceny 
w p a tro n ack im  zakładzie.

U w ag a  ab sol wen ci k la s ósmych

Jest jeszcze szansa 
zdobycia zawodu

Grzegorz Szew czyk recytuje sw oje w iersze na spot­
kaniu tw órców  ludow ych w  Domu Kultury.

Plener w  Szam otułach dostarczył ludow ym  artystom  
inspiracji twórczych. Początek pracy nad rzeźbą 

„M acierzyństwo”.

Zespół Szkól Zawodo­
wych w  Kozienicach dy­
sponuje jeszcze pewną 
ilością m iejsc do klas 
pierw szych zasadniczej 
szkoły zaw odow ej o specjal­
nościach: ślusarz-spawacz,
m onter izolacji term icznej, 
betoniarz-zbrojarz. W aru n ­
kiem  p rzy jęc ia  je s t u k o ń ­
czenie- 8 k las szkoły pod­
staw ow ej i w iek  15— 17 lat. 
Szkoła p rzy jm u je  bez egza­
m inów  — w ystarczy  poda­
nie, k tó re  w raz  ze św ia­
dectw em  ukończen ia  k lasy

8 i trzem a  fo tog rafiam i 
należy  złożyć w  se k re ta r ia ­
cie Szkoły w  K ozienicach 
— ul. W arszaw ska 42. Przy 
zapisach  w ym agany  jest 
także  dow ód osobisty  je d ­
nego z rodziców  (celem 
sp isan ia  danych  o uczniu). 
B liższych in fo rm ac ji udzie­
la  se k re ta r ia t — tel. 
n r  21---41 i 27—83.

Radzimy w ykorzystać tę 
szansę zdobycia k w alifi­
kacji w  poszukiw anych za­
wodach i dalszego kształce­
nia.
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N arad y  ak ty w u  społecz­

no-gospodarczego, jak ie  
odbyw ają  się w  dużych za­
k ładach  p ro d ukcy jnych  i 
p rzedsięb io rstw ach  budow ­
lanych  m a ją  szczególne 
znaczenie. N a nich  to bo­
w iem  poddaw ane  są  oce­
n ie  w yn ik i p racy  5 m -cy 
br., a  w  św ie tle  ich w yko­
n an ia  p e rsp ek ty w y  II I  
k w arta łu .

G łów nym  celem  n a ra d  — 
oprócz an a lizy  b ieżącej 
sy tuacji i w yn ików  ekonor 
m icznych — je s t om ów ie­
nie p lanow ych  zad ań  n a j­
bliższych m iesięcy. W k ra ­
czam y w  w yją tkow o tru d ­
ny okres urlopow y. T rzeba 
aby  nie n astąp iło  w  nim  
osłab ien ie  ry tm u  p ro d u k ­
cji. N ie m ożna sobie po ­
zw olić n a  po w stan ie  n a ­
w et dziennych  zaległości.

U trzym an ie  w ysokiego 
tem pa p racy  je s t m ożliw e 
ty lko  poprzez w łaściw ą 
organizację  w ypoczynku 
w  okresie  urlopow ego 
szczytu.

N a narad z ie  ak ty w u  spo­
łeczno-gospodarczego E lek ­
trow ni i P lacu  B udow y 
dyr-. Gen. Wyk. inż. Józef 
Zieliński  ̂ — w spom inając  
o zaległościach ja k ie  w  w y­
n iku  przyczyn  ob iek tyw ­
nych i od naszej załogi 
n iezależnych, p ow sta ły  w 
okresie 5 m iesfęcy b r. — 
z nacisk iem  p o dk reś lił ko ­
nieczność pełnej m ob iliza­
cji załóg w  chw ili obecnej. 
M a to  w ie lk ie  znaczen ić  
w  okresie  zak łóceń  w  do­
staw ach . Szczególna ta 
sy tuacja  w ym aga ekono­
m icznego w yczekiw ania. 
N ależy przez  to  rozum ieć 
w ykonyw anie w  tym  
okresie innych  gospodarczo 
uzasadnionych p rac. Dla 
„B eton-S tału” b ędą  to p ra ­
ce Porządkow e i przygoto­
wawcze. „E nergom ontaż” 
czekają  pow ażne zadania  
w  zakresie  p rzygo tow an ia  
zaplecza, z perspek tyw ą 
w ykonania  k o n s tru k c ji dla 
całego X  bloku. R ów nie 
Ważne zad an ia  czekają  
m nyeh podw ykonaw ców  — 
L lektrobudow ę, H ydrocen- 
trum , P iecobudow ę itd.

Z pew nością  is tn ie je  za- 
Srożenie rea lizac ji h a rm o ­
nogram ów . N ie je s t ono je d ­
nak  aż ta k  groźne, aby  nie 
mogło u lec likw idacji. By 
zadan iu  tem u  sp rostać  — 
m iesięczny p rzeró b  do 
końca br. m usi u trzym ać 
S1? na  poziom ie średnio  
Powyżej 60 m in  zł. Z w a­
żywszy, że ju ż  te raz  osiąga 
Slę lepsze w yn ik i w ykona­
nie tego zad an ia  je s t w  p e ł­
ni realne. O ptym izm  budzi 
też zary sow u jąca  się o s ta t- 
n i°  zdyscyp linow ana po­
praw a dostaw  m ate ria ło -

N a ra d a  aktyw u społeczno-gospodarczego

Rzeczowa dyskusja -  większa dyscyplina
Świadomość -  znaczy odpowiedzialność

w ych. J e s t to  w y n ik  u s ta ­
leń  party jn o -rząd o w y ch . 
D la K ozienic zapa liło  się 
„zie lone św ia tło ”. Tylko od 
n as zależy, aby  przysło ­
w iow e „kozien ick ie  tem ­
po” — sły n n e  n ie  ty lko  
w  k ra ju  — w róciło  do 
św iadom ości społecznej 
w zbogacone o dodatkow e 
w arto śc i. N ie podlega dy­
skusji, że p ie rw sza  tu rb in a
0 m ocy  500 M W  m usi za­
silić  ogólnopolską sieć 
energe tyczną  w  g ru d n iu  
1977 r. J e s t to po trzeb a  ca­
łej gospodark i narodow ej. 
Ju ż  w  te j chw ili w y stęp u ­
je  deficy t energ ii e lek ­
tryczne j i w  m ia rę  dalsze­
go dynam icznego  rozw oju  
przem ysłu , u sług  i m echa­
n izac ji ro ln ic tw a , w zrostu  
k u ltu ry  życia spo łeczeń­
s tw a  (m ała  m echan izacja  
dom ow a) — zapo trzebow a­
n ie  n a  energ ię  e lek tryczną  
będzie  ogrom ne.

Z aangażow an ie  i o fia r­
ność załóg  naszych p rzed ­
s ięb io rs tw  budow lanych  
je s t znane. G w aran tu je  
ono  honorow e w yw iązan ie  
się z po d ję ty ch  zadań . 
Sam  zapa ł je d n a k  n ie  w y­
starczy . W arunk iem  p ra ­
w id łow ej p racy  budow y
je s t zapew n ien ie  ry tm icz­
ności dostaw  m ate ria łó w
1 sp ływ u  dokum entacji. 
W  te j sy tu ac ji po trzeb ą  
chw ili je s t b ard z ie j zdecy­
dow ane i e lastyczne  dzia­
łan ie  nadzorów  in w esty cy j­
nych, w  p ode jm ow an iu  de­
cyzji, w y n ik a jący ch  z k o n ­
k re tn y ch  w a ru n k ó w  b u ­
dowy.

W y stąp ien ie  dr. E lek­
trow ni Adama Białego było 
św iadectw em , że in w esto r 
w  pe łn i rozum ie  po trzeby  
budow y, zw łaszcza w za­
k res ie  zapew n ien ia  w y­
p rzedzeń  m ateria łow ych .

E lek tro w n ia  —  jak o  za­
k ład  w  ek sp lo a tac ji —
z w ie lk ą  dyscyp liną  w yko­
n u je  p lanow e zadania . 
Św iadczy o tym  doskonałe 
— n a jlep sze  w  k ra ju  — 
o p an o w an ie  dyspozycyj­
ności bloków . M im o tego 
zd a rza ją  się p rzypadk i
b ra k u  reze rw  m ocy — 
zw łaszcza w  okresie  szczy­
tu  rannego . J e s t to  p ro ­
b lem  bardzo  złożony, a

pod ję te  dz ia łan ia  p o zw ala ją  
sądzić, że zak ład  w  pełn i 
u p o ra  się z n im  w  n a j­
b liższym  czasie.

D użym  osiągnięciem  za­
łogi E lek tro w n i je s t uzys­
kan ie  dobrego w skaźn ika  
jednostkow ego zużycia p a ­
liw a. D la b loków  200 MW 
w ynosi on obecnie 341 g /l 
MW — co należy  do k ra jo ­
w ych osiągnięć. S p raw n ie  
p rzeb iega  k am p an ia  r e ­
m ontow a, decydu jąca  w  
znaczej m ierze  o ekono­
m icznych w y n ik ach  zak ła ­
du. J e s t to  w y n ik  dobre j 
w spó łp racy  W ydzia łu  R e­
m o n tów  ze Z R E -L ublin .

W łipcu  w  E lek tro w n i 
odbędą się oddziałow e n a ­
rady , n a  k tó ry ch  załoga 
p rzed y sk u tu je  p rob lem y  
g o sp o d a rk i ' m ate ria ło w e j, 
i u ru ch am ian ia  w szelkich  
reze rw  w  aspekcie  w yko­
n a n ia  zadań  I półrocza.

I sekretarz KZ PZPR — 
tow . Julian W ąsik zw ra ­
ca jąc  uw agę n a  koniecz­
ność z ap ew n ien ia , ry tm icz­
nej p ro d u k c ji w  okresie  
szczy tu  urlopow ego, pod­
k re ś lił że  dodatkow o u tru d  
n ia jący m  ry tm iczność e le­
m en tem  będzie  konieczność 
udz ie len ia  u rlopów  n a  
ok res żniw . P ro b lem  ten  
z ca łą  o stro śc ią  w ystąp i 
zapew ne w  W yaz. N aw ę- 
g lan ia  i n a  budow ie  i w y­
m agać będzie  szczególnie 
elastycznego s te ro w an ia  ze 
stro n y  k ie row n ic tw .

B ogata  d y sk u sja  w y k a­
zała , że a k ty w  społeczno-

gospodarczy, stanow iący  
rep rezen tac ję  załóg E lek ­
tro w n i i P lacu  B udow y 
w  coraz w iększym  s topn iu  
decy d u je  o żyw otnych 
sp raw ach  zak ładu .

U czestn iczący w n a ra ­
dzie I sekretarz KMG  
PZPR — tow. W ładysław
Ja sek  — w  im ien iu  Egze­
ku ty w y  i w łasnym  — se r­
decznie podziękow ał za­
łogom  za osiągnięte  w ynik i. 
Z ap ew n ił p rzy  tym , że 
w  cen tru m  za in te reso w an ia  
m ie jsk o -g m in n e j i w o je­
w ódzkiej o rgan izacji p a r ­
ty jn e j je s t uzyskan ie  d la  
naszych  załóg dob rych  w a­
ru n k ó w  socja lnych  i by to ­
w ych. D odajm y, że w ładze 
p a rty jn e  i ad m in is tra cy jn e  
przychodzą  naszym  p rzed ­
sięb io rstw om  z dużą pom o­
cą  w  uzyskan iu  now ych — 
jakże  po trzeb n y ch  — rą k  
do pracy.

C oraz b ard z ie j e fek ty w ­
ny  u dz ia ł załóg w  za rzą ­
dzan iu  w iąże  się ściśle 
z um acn ian iem  k ie ro w n i­
czej ro li P a rtii . J e s t  św ia ­
dectw em  rozw oju  społecz- 
no -p ro d u k cy jn e j ak ty w ­
ności załóg.

Z a in ic jo w an y  przez
P a r t ię  system  ko n su ltac ji 
z załogam i w ażnych  p ro ­
b lem ów  zyskał sobie p o ­
w szechną ap roba tę . S tąd

Z  ostatniej chwili
r

Hotele w Świerżach

W  w ojew ódzk ich  e lim i­
n ac jach  k o n k u rsu  „ T ry b u ­
ny L u d u ” n a  na jlep szy  h o ­
te l robo tn iczy  I m ie jsce  za ­
ję ły  ho te le  „ B e to n -S ta l” w  
Św ierżach . T u  też  o d ­
będzie się w ręczen ie  n a ­
gród i dyp lom ów  zdobyw ­
com  trzech  p ierw szych  
m iejsc.

W e w rześn iu  odbędą 
się c e n tra ln e  e lim in ac je  
ko n k u rsu . Serdeczn ie  g ra ­
tu lu ją c  S am orządow i M ie­
szkańców  i A d m in is trac ji 
osiedla, życzym y tak iego  
sukcesu  także  w  e lim in a ­
cjach  cen tra ln y ch , k tó re  
odbędą się w e w rześn iu .

b ierze  się ro snące  zn acze­
n ie  n a ra d  w ytw órczych .

M am y w szelk ie  w a ru n k i 
d la  upow szechn ien ia  zasa­
dy, oddz ia ływ an ia  załóg n a  
w yn ik i p rzed s ięb io rstw  po­
przez  w zro st św iadom ości 
socja listycznej, w zrost

w spó łodpow iedzialności za 
re zu lta ty  p racy  i podejm o­
w an e  decyzje.

P od k reś la jąc  g łęboki sens 
w spółzależności tych  z ja ­
w isk  I sekretarz KC PZPR  
— tow . Edward Gierek  
pow iedzia ł n a  II I  P len u m : 
„...w ięcej dyskusji przed  
podjęciem  decyzji — w ię ­
cej dyscypliny w  ich reali­
zacji”.

M ożna to  osiągnąć po­
przez  ak tyw ność  spo łeczną 
i zaw odow ą Iclasy ro b o tn i­
czej, w szystk ich  ludzi p r a ­
cy  w  u rzeczyw is tn ian iu  
s tra teg ii p ań stw  — rea liz a ­
cji p ro g ram u  V II Z jazdu .

Gdzie ci działacze, 
prawdziwi tacy ?

Do sp a ra frazo w an ia  po­
p u la rn eg o  p rzeb o ju  sk ła ­
n ia  n as re f le k s ja , że bez 
działaczy  z p raw dziw ego  
zd a rzen ia  n ie  m ożna robić 
spo rtu . P isa liśm y  ju ż  o tym  
n ie jed n o k ro tn ie  i chyba 
d a libyśm y  ju ż  spokój — 
gdyby  n ie  p rzek o n an ie  że 
ze sk u tk iem  w ołającego  n a  
puszczy, a  dz ien n ik a rsk a  
p rzek o ra  n ie  nak azy w ała  
n am  spędzać  snu  z n ie ­
k tó ry ch  p rzy n a jm n ie j le ­
n iw y ch  pow iek .

P re te k s te m  do u partego  
sn u c ia  ty ch  re f lek s ji s ta ło  
się p osiedzen ie  R ady  P ro ­
g ram ow ej d /ś spo rtu , k u l­
tu ry  fizycznej i tu ry s ty k i 
p rzy  M G O PiW . P od  tym  
k ry p to n im em  k ry je  się bo­
w iem  p o w ażn a  in s ty tu c ja  
— k o o rd y n a to r sportow ych  
poczynań  — M iejsko-
G m in n y  O środek  P ro p a ­
g an d y  Ideow o-W yehow aw - 
czej.

Z zadow olen iem  odno to ­
w aliśm y  — n a  pod staw ie
re la c ji dyr. H en ry k a  Z m it- 
rpw icza  —  sta ły  rozw ój 
bazy  tu ry styczno -w ypo­
czynkow ej. R ośnie  ilość
m iejsc, p o s ta ran o  się
0 w ła sn ą  sto łów kę na  
300 m iejsc, n a  te ren ie  
ośrodka, odciążając  sk u ­
teczn ie  „Z a jazd  M yśliw sk i”
1 b a r  „P od  S osną”. N ie 
je s t na jgo rze j ze  sp rzę tem , 
a m ożliw ości dalszego roz­
w o ju  1 unow ocześn ien ia  
ośrodka są  duże.

Z naczny  do robek  sp o rtu  
szkolnego m ógłby  n ap aw ać  
op tym izm em , ale... tu  ko ń ­
czą się p lu sy  i  dzia ła lność

pro fesjonalistów . A spo­
łeczn icy  — czyżby b rak ło  
im  p asji?

W yczyn, a  tak że  sp o rt 
m asow y — sprzężen ie  
zw ro tn e  — to osobna, n ie ­
zby t ch lu b n a  k a r ta  kozie­
nick iego  sportu . P o trzeb n i 
są  do jego  rozw o ju  ludzie  
do b re j w o li ,a tych  jak o  
się rzek ło  w  K ozienicach 
n ie  sta je .

D yskusja  n a  posiedzen iu  
R ady  by ła  bogata. Czekać 
n a leży  w ięc n a  rea lizac ję  
w niosków . I to  bardzo  
kon sek w en tn ą . L icząc n a  
oddźw ięk  o rgan izac ji spo­
łecznych  i m łodzieżow ych, 
p o p a rte  zdecydow anym  
d z ia łan iem  służb ad m in i­
s tracy jn y c h  — red ak c ja  
„B udu jem y  E lek tro w n ię”, 
zg łasza sw ój u d z ia ł p rzy  
o rg an izac ji m asow ych  im ­
prez . T e rm in y  ich  są  zw y­
k le  ok ry te  m g łą  ta jem n icy  
i będziem y w dzięczni za 
b ieżącą in fo rm ac ję , k tó ra  
pozw oli na  szersze rozp ro ­
pag o w an ie  sp o rto w o -rek ­
reacy jn y ch  tu rn ie jó w .

D B A J
0 porządek

1 c z y s t o ś ć

miejsca |  

pr mc*§ ©

nego z a jm u je  się reg u lac ją  
W isły n a  odcinku  od 
A nnopola do u jśc ia  P ilicy , 
rzek i K am ienne j i Bugu 
oraz  p ro w ad zi p race  z za­
k resu  bud o w n ic tw a  w o d ­
nego p rzy  szeregu  in w e­
styc ji p rzem ysłow ych  — 
rów nież p rzy  budow ie 
E lek trow n i „K ozien ice”.

D yrekcja  p rzedsięb io r­
stw a — m ów i Stanisław  
Kotlarz k ie ro w n ik  budow y 
PB W  w  Ś w ierżach  — b a r­
dzo in te re su je  się naszą 
bUdową. Z astępca  dyr. d/s 
technicznych  inż. Grzegorz 
Piasecki je s t u  n a s  co ty ­
dzień  — na bieżąco śledzi 
postęp  robót. O becnie — 
ta k  ja k  w szyscy  p ra c u je ­
m y p rzy  budow ie, III e ta ­
pu  E lek trow ni.

P o g łęb ia rk a  ssąco-tłoczą- 
ca o w ydajności 400 m 3/h 
poda je  p ia sek  n a  obw ało ­
w an ie  sk ład o w isk a  żużla 
i pop io łu  d la  e tap u  2X500. 
P iasek  w ydoby ty  z ko ry ta  
W isły podaw any  je s t na 
odległość 500 m  i na  w y­
sokość 6 m  p onad  lu s tro  
wody.

Na W i ś l e
Z akres p rac  Przedsię-| 

b io rs tw a  B udow nictw , 
W odnego o b e jm u je  takżi 
w ykonan ie  p rzep raw y  pro-l 
m ow ej, k tó ra  połączy] 
A n ton iów kę  ze Św ierżam i,! 
d rog i do jazdow e w  mię-j 
dzyw alu  o raz  dw a betono-] 
w e przyczółki, w ykonyw a­
ne n a  is tn ie jący ch  bu-J 
dow lach  regulacyjnych.* 
P ro m  m oto row y  o wypór- ‘ 
ności 10 t  dostarczony  bę-] 
dzie p rzez  inw esto ra . Od 
stro n y  A n ton iów ki w yko-' 
nano  ju ż  70% p ra c  — p o ­
zostały  do w y k o n an ia  ro ­
bo ty  w y kończen iow e: obe­
to now an ia  i p o le ry  cum ow ­
nicze. P race  n a  lew ym  
brzegu  są  dopiero  rozpo­
czynane, a le  ich  zak res 
je s t znaczn ie  m niejszy .

W II I  k w a rta le  PBW  
będzie  w ykonyw ać roboty  
w  k a n a le  zrzutow ym , 
w spó ln ie  -z „Ily d ro cen - 
tr u m ” — m ów i k ie ro w n ik  
budow y — zatop im y i 
um ocn im y  ru ro c iąg  dla

pom pow ni II I  e tapu . P r a ­
cu jem y  p rzy  pom ocy po- 
g łęb ia rk i, k o p a rek  i dźw i­
gów  .n a  ob iek tach  p ły w a­
jących. D ysponu jem y także 
3 h o low n ikam i o mocy 
150 KM  i 9 b a rk am i o w y­
porności 150 t.

Załoga PB W  w  Ś w ie r­
żach liczy 130 osób, w  tym  
około 60 to opera to rzy  
sp rzę tu  z up raw n ien iam i 
do p racy  n a  w odzie. P raca  
je s t tru d n a  i n iebezpieczna, 
w ym aga uw agi i w ysiłku , 
a także  p recyz ji — może 

. d latego  n iew ie lu  m łodych 
f  na  n ią  re f lek tu je . M im o to 
i f lu k tu a c ja  n ie  je s t w ysoka. 

K to raz- zży je  się z w odą 
tru d n o  m u się z n ią  roz­
stać.
' In ten sy fik ac ja  ro b ó t w  

zw iązku  z budow ą II I  e ta ­
p u  n ie  spow odu je  zw ięk ­
szen ia  z a tru d n ien ia , p rzed ­
sięb io rs tw o  staw ia  n a  m e­
chanizację . G w aran c ją  
sp raw nego  p rzeb iegu  p rac  
je s t obecność w ypróbow a­
n e j k ad ry .

Nad jeziorem w Kozienicach

^ efen ośrodka Sportu i T urystyki cieszy się dużym powodzeniem  wśród turystów.



,H u d e 4 fe tn tf G le l t f r ó w n ię “

je s t w y - je d n a k
nudzą.

- 0O0—

B udow a  tę tn i  życ iem , m a ln e j sy tu a c ji 
O w  tę te n t w zm aga  praca starczające, 
m a szyn . W przerw a ch  
śn iadan iow ych  —  i n ie  — 0O 0-
ty lk o  — na rzecz  u z y s k a ­
nia ow ego e fe k tu  pośw ięca P ro d u kc je  re fre n is tó w  „ W itam ina  — tw o ja  
się sporo  pa liw a. J e s t to w  g a stro n o m iczn ych  za -  d z iew czyn a ” itp . hasła za -  
sw o is ty  rodza j u ru ch a m ia - k ładach  u sp o łeczn io n ych  -sq p o w iada ły  im p re zę  „ L eczy- 
nia re ze rw . N ie  m a  opera- za p ew n e  uzasadn ione m y  H u m o re m ” zorgan izo -
tora  — to  co, p ra cu je  tro ską  k ie ro w n ic tw  o p rze - w aną  pod ausp ic jam i

zu p e łn ie  się lanie dzieciom , d la  w y ła ­
dow ania  stresów .

— 0O0—

p rzec ież  s iln ik . ja k o  Spo łecznego K o m ite tu

—0O 0—
tru d n o  P rzeciw a lkoho low ego . Ucie £ ^ “ 2 “

n y  zd o b ycza m i cyw ilizacji

K iero w cy  to  n a ró d  to ­
w a rzy sk i  — p rzy  sp o tk a ­
niach lub ią  sobie p o gaw ę- że  w  g m in ie  ty le  
dzić. N a jlep ie j n ie w ys ia - le ży  odłogiem , 
dając z  szo fe rk i, n a jc h ę t­
n ie j gdzieś na za kręc ie  
lub  sk rzy żo w a n iu . W yp a d a  
odnotow ać, iż fa k t  za b lo ­
ko w a n ia  drogi n ie  m a  
w p ły w u  na  d ługość  k o n ­
w ersacji.

pu sto w o ść  p la có w ek  
że  w e  w rza sk u  
w y trzy m a ć . „ O kru ch y” szone „ O kruchy” — ja ko  
pa trząc  nia m ęczących  ta - że  za  ko łn ierz  n ie  w y le -  
len t d o rodnych  m ło d zień - w a ją  — c h y żo  b ieg ły  się  
ców  d z iw u ją  się ja ko  żyw o , w ięc leczyć  — w iadom o  

z ie m i było  z  czego. E kipa  le k a r ­
s k a 1 sk łada ła  się z  a r ty s-

P raw dopodobnie  o s ta t­
n im  czło w iek iem  u rzę d u ją ­
cym  w  K ozienicach p rzy  
lam pie  n a fto w e j je s t do ­
zorca „ H ydrocen trum ”,

n ie  jes t. Ta lam pa słu ży  
ja k o  je d y n e  ośw ietlen ie  
p lacu  budow y.

-0O 0—

- 0O 0—

N a sk le p y  W S S  w  p a ­
w ilon ie  h a n d lo w ym  spa ­
d a ją  n ieszczęścia  losow e  — 
w szy s tk ie  ro d za je  chorób,
in w en ta ry za c je , p rzy jęc ia  U p itra szen ie  z u p y  
to w aru . P lag i u w z ię ły  się  w ed łu g  recep tu ry
szczegó ln ie  n a  s k le p  spo - „ G iew ont” (trochę w o d y ,

., Z okazji Dni O chrony  
P rzeciw pożarow ej, w arto  
jeszcze  ra z p rzypom nieć , że 
nie zo s ta ł z likw id o w a n y  
śm ie tn ik  ko ło  kom ina  n r  1. 
N asączone oliw ą szm a ty , 
p la s tiko w e  opakow ania  itp. 
nie  ty lk o  w  sposób w ą tp li­
w y  zdob ią  ów  za k ą te k , ale 

tó w  scen  w a rszaw sk ich , ró w n ież s tw a rza ją  n ie ja k ie  
K a n d yd a c i do leczen ia  nadzie je , że  pob liska  acety -  

nie  2 d z ia tw y  n ie le tn ie j i pań  lenaw nia  n ie  n a leży  do 
baru w  kw ie c ie  w ie k u  raczej, o b iek tó w  szczególn ie  n ie-

™ „ k j .  0 ___ P °  n a b yc iu  w ied zy , że  n ie - bezp iecznych  w  p rzyp a d ku
ży w c zy  n a s ta w im y  na za - trochę  m ą k i, sm a k  u m ia r- ładn ie  ja k  ta ta  p ije  oraz pożaru . T rudno  
opa trzen ie  pow raca jące j ko w a n y , cena  —  m n ie j)  tłu cze  m a m ę  d zia tw a  zo - fa ch o w có w  od yc p 
z  pracy  o 17- te j  załogi, p rzera sta  m ożliw ośc i nie sta ła  zapoznana  z  p ro je k te m  posądzać o lekko m yśln o ść . 
Od w ie lu  dn i p o ja w ia  się byw ającego  na ta rgu  p lanu  dzia łania . W yn ika ło  P a k i co dla icyc ieczek  
na n im  k a r tk a  „dziś do śm ie r te ln ika . W sk lepach  z niego, ze  n a jlep ie j na- chocby na leża łoby  posadzie  
16-te j” na  k tó r e j zm ien ia  R SO  bo w iem  p rzy jęc ia  to - staw iać  „ starych” na sie- ta m  „starą ko b ie tę  , n ie c i  
się ty lk o  data. N ap is n a  w a ru  są bo w iem  częściej bie i  ciągnąć korzyści w ysia d u je . J e s t gdzie (viae  
drzw iach  głosi „ zaprasza- n iż  w ło szczyzn a . O sta tn io  w łasne . H um or s y tu a c y jn y  o sta tn ie  scen y  s z tu k i Rozę  
m y  do 2 0 -te j”. Z aprasza - p la có w k i te  sp ec ja lizu ją  ó y ł rep rezen to w a n y  p rzez w icza). 
m y, ba  —  do  czego do c zy - się g łów n ie  w  sp rzed a ży  panią  w  stan ie  błogosła- 
tania  ka r tk i?  R zą d  n iespo - k o m p o tó w . K rop ien ie  no- w io n ym , k tó ra  odśpiew ała  
d zid n ek  p o w o d u je , ż e  w  w a lije k  w odą  d la  zacho- p io senkę  „■odpow iednia  
paw ilon ie  p rzy  u l. S p o rto - w an ia  św ieżości p rzy ję ło  d z iew czyn a  w  odpow ied-  
w e j często  b ra ku je  ch le - się je d y n ie  w  k io sk u  p rzy  n im  m o m en c ie”. Im p re zy  — 
ba — o co do persone lu  ul. W a rsza w sk ie j. W iado- sm u tn e j  — ja k  k iry  spo-
sk le p u  p re te n s ji m ieć  n ie  m ość w  „Słow ie L u d u " , W ijające scenę  D om u K u l-  . . .
m ożna. B ez u p rzedzen ia  iż  R SO  w  K ozien icach  za - tu r y  „ O kruchy” w  całości schodow a i p iw nice. I  o-
p rzez  ka p ry śn ą  k o n k u re n -  ku p iła  2 to n y  tr u s k a w e k  obejrzeć n ie zd ą ży ły  poszły  szkodow a.ni narazie: l lo-

nin an mrm iińeire  że bow iem . oooić. sk łócić  ro- ka ta r  i 1 w ó ze k  azi

—oOo—

W os. S ka rp a  znow u  
ciem ności. N ie pala się z e ­
w n ę trzn e  la tarnie. T am że  
w  b lo ku  9 c iem na  k la tka

cję  n ie  m ożna  zw ię k s zy ć  u c ie szy ła  nas  
za m ów ien ia , k tó re  w  n or- p racow n icy

w ielce , że  
Spó łdz ie ln i

bow iem , popić, sk łócić  ro- k a ta r  i i  wozeK dziecinny, 
dzinę, pobić żonę i spuścić Pow ód: zd erzen ie  w  m roku .

Krzyżówka D źw ik —kolos 
już na stanowisku

Na ścieżce
zdrowia

S ta ran iem  Sekcji I.a. M KS K ozienice m ieszkańcom  
naszego m ias ta  p rzy b y ła  now a m ożliw ość re k re a c ji — 
ćw iczenia  na  ścieżce zdrow ia. N a raz ie  jed n ak  nie 
radz im y  z n ie j ko rzystać. N ie um ocnione u rządzen ia  
i b rak  opisów  pow odu ją , że n ie  je s t to zby t bezpieczne. 
O bserw ato rzy  postępu  p ra c  kom en tu ją , że ścieżka 
spe łn ia  sw oją  fu n k c ję  na  zasadzie  „śm iech to zd row ie”. 
G w oli sp raw ied liw ości p rzyznać  należy, że sam e u rz ą ­
dzen ia  społecznicy W ydziału  R em ontów  E lek trow n i 

w ykona li w  k ró tk im  czasie.

P row izoryczn ie  za m on tow an e urządzen ia

Będziemy lepiej wypoczywać

D zięki p rzesu n ięc iu  d źw i- D em ontaż  i  ponow ny m on- 
gu BK-iOOO po sp ec ja ln ie  taż  tego  u rząd zen ia  trw a łb y  
w y k o n an y m  m oście, m ożli- ok. k w a rta łu , 
w y o 3 m iesiące  w cześn iej
s ta l się  m on taż  ciężkich  W ykonan ie  te j o p erac ji 
e lem en tów  k o tła  d la  „p ięć- —1 to dodatkow y e lem en t 
se te k ”. P rzep ro w ad zan ie  o rg an izacy jn y  zastosow any 
dźw igu n a  stanow isko  m o n - na  rzecz te rm in o w eg o  za- 
tażu  trw a ło  zaledw ie 4 dni. kończen ia  budow y.

Odpowiedzi redakcji

Poziom o

A -
A - budow -

1 cyka 
9 m aszyna 

la n a  ,
B — 5 ko tew  
C — 1 ro ś lin a  strączkow a 
C — 11 te rm in  p iłk a rsk i 
D —i 3 m iasto  w ojew ódz­

k ie
E — 1 je s t w  ko tle  
E —  9 p ism o zb iorow e 

do w ładz

G — 2 srogo k a ran e  
I — 1 z kon iow atych  
I — 9 sm u tn y  k le jn o t 

K —  3 bardzo  nab o żn a  
D — 1 a u s tra li jsk i p ta k  
L — 11 m oże być ch ińsk i 
M —i 5 lęk
N —• 1 p rzy b y tek  M elpo­

m eny 
9 bon.

P racow nica „ B e to n -S ta -  dopiero  po p rzep racow an iu  
lu ” p y ta  nas czy za k ła d  ro k u  i to  w  w ym iarze  
pracy  p rzesuw a jąc  ją  na  jednorazow o obniżonym  
lże jsze  s tanow isko  w  a kre -  (np. 20 zam iast 26 dni). 
sie ciąży m a  praw o  Do ok resu  p racy , od k tó - 
zm n ie jszyć  pobory?  — o rego zależy w y m iar u rlopu , 
ta k ie j ew en tua lnośc i ją  n ie  zalicza się p racow ni- 
po in fo rm ow ano  w  w y n ik u  kow i okresu  za tru d n ien ia  
czego m im o  za leceń  leka r-  w  tym  zakładzie, w  k tó - 
sk ich  pracow ała  nada l na  rym  um ow a w ygasła 
s ta n o w isku  uc ią ż liw ym . w sk u tek  po rzucen ia  przez

n iego p racy  (natom iast 
In fo rm ac ja  ja k ą  uzyskała  w licza się ten  okres p ra -  

C zyteln iczka b y ła  n iepe ł- cow nikow i z k tó rym  roż­
na. A rty k u ł 179 K odeksu w iązano  um ow ę o pracę  
P ra c y  w y raźn ie  określa , z jego w iny), 

zak ład  p racy  w  razie  
zak ład

Pionow o

Q  BUDUJEMY !S 
m n a m E E i m

W ydaw ca: P lac B udow y
E lek tro w n i „K O Z IE N IC E ” 

R ED A G U JE KOLEGIUM  
te l. red . 51 w. 2291 

re d a k to rz y :
L id ia  C zajkow ska 
B a rb a ra  B osow ska 
R yszard  G lapa 

red . tech n .
R yszard  C hojnack i 

D ru k : R adom skie  Z ak łady  
G raficzne , Ż erom sk iego  49. 

N akład  4.000 35 egz-
Zam . N r 1315 T-7

1 — A  gnęb iły  P o lsk ę  w  
X V III i X IX  w.

1 — H  m in e ra ł
3 — A sfo rm u łow ał re ­

gu łę  faz
3 — I rzek a  w  Polsce
4 — D lin ia  n a  m ap ie
5 — A ulga
5 — I p ra c u je  w  N -l
7 — B z b ąbe lkam i
9 — A w a rs tw a  społecz­

n a
9 — I np. D rakę

10 — D dzik
11—■ A po jazd  konny
11 — I te try k
13 — A p o p raw k a  ry su n ­

ku
13 — H opiekun .

ze
stw<i*rdzenia przez  
społecznej służby  zdrow ia, 
że k ob ie ta  ze w zględu na 
s tan  ciąży  n ie  pow inna  
w ykonyw ać p racy  do tych­
czasow ej, obow iązany  jes t 
ją  p rzen ieść  do inne j p ra ­
cy. Jeże li to  p rzen iesien ie  
pow oduje obniżen ie  w y n a­
grodzenia, p racow nicy  
p rzysługu je  d oda tek  w y ­
rów naw czy.

B rak  odpow iedniego oś- dny  — m oto rów ki, żeglów - 
rodka  un iem ożliw ia  zało- k i, k a jak i. G S w  M agnu- 
dze budow y o rgan izac ję  szew ie zobow iązu je  się zor- 
w ypoczynku  so b o tn io -n ie - ganizow ać p u n k t sp rzeda- 
dzielnego. Z u zn an iem  n a -  ży.
leży w ięc pow itać  in ic ja - Za lo k a lizac ją  p rzem a- 
tyw ę „ B e to n -S ta lu ” zorga- w ia ją  w a lo ry  przyrodnicze, 
n izow an ia  tak iego  ośrodka, b iiskość budow y i n iew iel- 
koło M agnuszew a. W  chw i- k a  — 1 700 m  — odleglo- 
li obecnej trw a ją  rozm ow y ść od w arszaw sk ie j szosy, 
w stęp n e  n a  te n  te m a t w
zarządzie  p rzedsięb io rstw a. D alsze p lan y  p rzew idu ją  
W p rzy p ad k u  pom yślnego budow ę sta łego  ośrodka 
ich sfina lizow an ia  ju ż  w  szkoleniow o -w ypoczynko- 
p rzyszłym  ro k u  n a  te ren  w ego, um ożliw ia jącego  tak - 
przyszłego o środka  zo sta . że o rgan izac ję  ko lon ii dla 
n ie  sp row adzony  sp rzę t w o- 80— 100 dzieci.

SPORT
Ze sportu

Finał rozgrywek piłkarskich
P rzedosta tn i, w y jazdow y fo rm ie  naszych  zaw odni- 

m ecz M K S zakończył się ków . B ram k ę  zdobył Ja -  
p o rażką  w Przysusze. Z a j- kub iec  i chyba to n ie  p rzy - 
m u jący  d a lek ie  m iejsce  padek , że w iaśn ie  tem u  
w  tab e li „O skar” okazał zaw odnikow i dop isu je
się  d la  kozien iczan  n ie- szczęście. B yła to p ierw sza  
zw ykle groźnym  p rzec iw n i- b ram k a  m eczu. W yrów na- 
kiem . T ylko  am b ic ji ze- n ie  pad ło  w  d ru g ie j po lo- 
spo łu  należy  zaw dzięczać, w ie — n ie  bez w iny  n a -

J a k i w p ły w  — p y ta  nasz 
C zy te ln ik  — n a  u p ra w n ie ­
nia urlopow e pracow nika  
m a porzucen ie  p rzez  niego  
pracy, bądź te ż  zw o ln ien ie  
z  p racy  bez w yp o w ied ze -  

z  jego  w in y?m a

-W obu p rzy p ad k ach  p ra ­
cow nik  tra c i p raw o  do 
b ieżącego u rlopu  w ypo­
czynkow ego, ponad to  w 
now ym  zak ła d z ie  p racy
uzyska p raw o  do u rlopu

że — po p rzeg ran e j w  szych obrońców , 
p ie rw sze j połow ie 0:2 — Prognozow ane przez  nas
osta teczny  w y n ik  2:3> n ie  osiągn ięcie  II m ie jsca  przez 
przynosi u jm y  naszej d ru -  naszych p iłk a rzy  n ie  podle- 
żynie. ga w praw idzie dyskusji, a le

O sta tn i, z rozgryw ek  sądzim y  że n ie  zaspoka ja  
ligow ych m ecz — stoczyła to  ’ am b ic ji d rużyny , 
ona w  D rzew icy z m iejsco- T eraz  n iec ie rp liw ie  ocze- 
w ym  „G erlach em ” — bez- k iw ać  będziem y decyzji 
w zględnie  n a jlep szą  d ruży - PZ PN , w  sp raw ie  rozgry- 
n ą  grupy. 'R em isow y w y- w ek  poszczególnych ligo- 
n ik  1:1 św iadczy  o dobre j w ych  szczebli.

Juniorzy z drużyny piłkarskiej MKS wraz zc sw ym  trenerem W ojciechem Rojkiem  
przed m istrzowskim  spotkaniem  z Bronią Radom. W ynik tego spotkania 1:1. K lasy­
fikację m łodej drużyny w rozgrywkach w ojew ódzkich podamy w następnym  numerze,


